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PRENUMERATA 


mis sięczna w Krakowie 1 K, 50 h. fut z dostawą do dómu); 
m: prawincyi z przezyfky pacłową I Kor. SO Hal, — 
Prenumerata za gramztą 1 mśk. 56 1, Z fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWA: 
Wii WSZYSTKICH AGENCYACH PISM 1 OE 3 
KICH DWORCACH KOLEJOWYGH 


Redakcya i Administracya „Nowin“: 


Dztennk niezawisiy demokratyczny illistrowany, 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627. 
Redakter przyjmuje od godziny 11 da 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz sea 16 hal., za każdy następny raz +2 ħal., 
drobne ogłoszenia pa 4 halerze od wyrazu, (mmmum 
S0 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN“: Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9— 1 w południe i od 4—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L 2. 


Prosimy 
odnowić prenumeratę 
na nowy kwartał! 


Dbając o jak największe urozmaicenie 
i ożywienie treści i uwięzłe a możliwie wszech- 
atronne odzwierciedlenie bieżącego życia, „No- 
winy“ rozszerzę z początkiem października 
swój dział sprawozdań i korespondencyj. 
7, Zarazem przyspieszony zostanie czas Wy- 
chodzenia dziennika, tak, aby „Nowiny“ mimo 
wielkiego nakładu jni około godziny 4—6 
mogły być przez kolporterów doręczone 
wszystkim P. T. Abonentom i agencyom 
w Krakawie i Podgórzu. 

W ałągu miesiąca października ukończony zo- 
atanie druk powieści pt. „Nowy Żyd Wieczny Tu- 
łacz* 1 „Król Powletrza*, poczam nieawłocznie 
w odełnkn „Nowin* ukażą się nowa sensacyjne 
powieńci, których tytuły w odpowiedniej chwili 
ogłosimy. 

Prosimy P. T. Czytelników, aby rozsze- 
rzali „Nowiny* w kole znajomych i przysy- 
łali nam adresy osób, którym należy posłać 
numer okazowy. Warunki prenumeraty po- 
dane są w nagłówku. 

Każdy abanent, który uiści prenume- 
ratę za pół roku, otrzymuje bezpłatne pre- 
mium książkawe (nowości księgarskie). 

Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 

„Nowiny“ są najpoczytniejszym dzienni- 
kiem w „Galicyi zachodniej“. Obfta a inte- 
resująca treść, zwięzły i jasny sposób przed- 
stawiania spraw politycznych, narodowy i de- 
mokratyceny kierunek, śmiałość i niezależność 
zdania, energia w walce ze zdrożnemi prą- 
dami, szczegółniej z zarazą międrynarodo- 
wego socyalizmu, zjednały „Nowinom* sze- 
roką popularność, którą zachować będzie sta- 
raniem redakcyi. 

Prosimy odnowić prenumeratę | 


Niemcy w Galicyi. 

„Zwiąsek wsrechniemieeki* (Alldeutseher Ver- 
band) wytęła corax Midosa mesystkie awoje 
elly, aby opanować Galieyq. Niemay sdobyli jut 
przamyał galieyjski, a ehesnie dążą niejako do 


załażenia państwa w państwie, do stworzenia po 
tąknej, obejmującej wan je dziedziny życia or- 
ganieacy! lewój. Cala te propaganda odbywa 
nią niezmiernie dyskretnie, ale ozziem kierowniay 
ruchu niomieckiego w Galieyi mussa edchylić za- 
słoną, aby awoją EL ualnterewować zzerokie 
koła „kompatryotów* z Raessy. Ukasują się tedy 
komnnikaty niezmiernie intereunjące. Prostmy np. 
powashać co pisze „Dresdener Anselger": 

„Niemey w Galieyi, którzy od roku posiadają 
ut własne Stowarzyszenia ochronne 1 Związek 

iemców chrześcijańskich w Galicyi, składający 
się już z przeszło 80 grup lokalnych, tudzież wy- 
dają własny niemiećki organ ludowy, przystępują 
teraz do poważnej pracy, aby unieaależnić się 
tskże pod względem gospodaresym. Założono nia- 
dawno w Brigidau(/) pod Kołomyja kasę ralffai- 
senowską, obeenie zaś drugą w mieście zachodnio- 
galicyjskim, Nowym Sączu. 

W Knihyainte pod Staniaławowem założona 
niemiecki dom towarowy. We Lwowie i innych 
miastach galicyjskich u niemiecką mniejszością 
łatnieja dążność do shudowania niemieckich do- 
mów związkowych. Uwydatnis się też potrzeba 
założenia wielkiej liczby szkół niemieckich. 

W licznych osadach niemieckich istnieja za- 
miar ntworzenia ceytelni niemieckich i założenia 
nowych grup niemieckich. 

Jak energiernia Niemcy galieyjeey zabierają 
się do pracy, tego dowodem niech będzia ich sa- 
ghowanie się w Nowym Sączu. Niedawno założo- 
no tam przy bardzo gilnym udziale mniejszości 
niemieckiej nową grupę związkową, A zarazem 
kasę raiffejsenowską. Jednocześnie postanowiono 
utworzyć ezytelnię niemiecką, oras filię miejscową 
niemieckiego „Schulyerelnu*. 

Tyle komunikat. Akcya ta odbywa się oczy- 
wtówie wskntek zachęty ł przy trynnej pomoty 
Niemeów pruskich, esego autor komunikatu by- 
nsjmniej nia tai. Donosi on e wielkiem zadowola- 
niem, że także duchowieństwo katolickie — oszy- 
wiście niemiecko-pruskie — interesuje się 
bardzo agitacyą niemiecką w Galicyi. 

To wazystka odsłania plany bardzo szerokie i 
dla Galicyi ntebeepieszne. Rozpoczyna się na wiel- 
ką skalę „kolonizacya* kraju polskiego przez 
Niemtów — ku chwale prnakiej hakaty, z którą 
Niemcy anstryacey żywo sympatyzują. 


Uroczystość Żółkiewska, 


Żółkiew. Wśrod nader urośzystego nastrójn, 
wobec nieprzejraanych tłamów, odbyło się noztze- 
nie pogrzebania prozków Wielkiego hetmana. — 
Miasto eate było przybrane w świąteczne asaty. 
Dregę od dworsa kolejawago aż do Rynka ota- 
czają mupy osdokione wieżaami f chorąywiami. 
Na środku Rynku rezhito olbrzymi namiot pur- 


purowy, oparty o ścianę tutejszej koiegiaty ; 
przed namiotem o kilka kreków wsniesione olbray- 
mi katafalk, obity również purpu rą.  Katafalk 
płonie cały w iwietla; na estereah jego rogach 
umieszasono olbrzymie pylony takte oświetlone. 
Na ssecysie aatawiono podtraymywaną przez orły 
małą trumienkę, nad nią sad krayż, przywiąsany 
de trumny biało-eserwonemi wstęgami. 

Licabę preybyłych na uroceystość obliczają na 
około 40 tysięcy ludmi. O godsinie 8 rano na bło- 
niach po prawej stronie drogi, wiodącej z dworca 
kolejowego do miasta, począł matawiać się po- 
«hód, który ruszył o godzinie 10. Otwierali go 
Sokoli konni. Następnie szły sokole towarzystwa 
z całego kraju, w liesbie przeszło dwu tysięcy 
osób, wśród nich zwracali nwagę Sokall-włościenie 
z Budzanowa i Komarna, z muzyką własną. Wśród 
Sokołów szła kapela czwartaków. Dalej postępo- 
wały askoły ludowe, szkoły Średnie 1 delegacya 
niesliczonych stowarzyszeń. 

Gdy pochód ustawił się w Rynka, zabrał głos 
marszałek kraju hr. Stanisław Badeni t w wy- 
mownych słowach złożył hołd pamięci Wielkiego 
hetmana. Następnie ka. arcybiskup Bilczeweki 
odprawił żałobną Masę áw., poceem ke. biskup 
Banduraki wypowiedział podniosłe, pełne pelo- 
tu patryotycznego, kazanie. „Slowo“ Sienkiewieza 
s okaryi pogrzebu odczytał dyrektor tutejszego 
glmnazyum Eliasz. Przemawiali jeszcze dr Głąbiń- 
ski imieniem posłów polakich, p. Fiszer, preses 
Związku towarzystw sokollch i burmistrz misata 
Żółkwi Scheybal. 

Nastąpiły egsekwie. Ks. arcybiskup Bilczawski, 
w asystenegi ks. biskupa Bandarskiego i ks. opata 
Kunaszewskiego, wszyscy w infułach, w otoczeniu 
bardzo lieznego duchowieństwa, zeszli z podwyź- 
szenia, na którem wzniesono ołtarz i n stóp kata- 
fsiku odprawili modły żałobne. 

Po odprawienin egzekwij weszli na katafalk 
esterej Sokoli, by trumnę z popiołami hetmana 
złożyć na noszach i ponieść ją do sarkofagu 
w farze. Gdy trumnę zniesiena s katafalku, ro- 
azono do koległaty. 

Wśród śpiewów żałabnych wkroczył orszak w 
mury kolegiaty, gdrie nad otwartam wejściem do 
krypty sgromadzili się krewni hetmana, mianawi- 
eje Antoni Żółkiewski z gubernii kijowskiej z ay- 
nem i siostrą i dwoma krewnymi. Trnmnę wnie- 
stono do krypty, gdzie po odśpiewaniu ostatnich 
modłów przez kalążąt kościoła i inne duchowień- 
stwo, spoczęła w oncbnym sarkofagu. 


& kongresu przyrodników. 


Szkedliweńć promieni niewidzialnych dla ossu. — 
Trzeba uslaniać lampy i. 
i radium i świażła. 


Lea ze ją 
Przed kilka otwarto w Koloali 80 a 
rządu kongres ziemieskiah lekarzy | przyrodni- 


ków prsy udziale zastępców władz państwowych 
i cywilnych i przeszło 2060 uczastników z Nio- 
miee i Austryi. Po przemówieniach powitalnych i 
referacie prof. Stadlera s Monachium wygłosił 
major Parseval odczyt na temat: „Balon motoro- 
wy f maszyna do latania". Najważniejsze referaty 
w pierwszych dwóch dniach obrad kongresu wy- 
głosili: dr. Szante o hygłenie zwroku i dr. Kien- 
boek o radłoterapił. 


Dr. Schantz, przeprowadziwszy cały szereg do- 
świadczeń na oczach, zapomocą lampki elektry- 
cenej łukowej, wykazał, że ultrafioletowe promie- 
nie, które są niewidzialne, są dla zwroku bardzo 
sekodliwe i powadają rozmaite choroby ocen, jak: 
podraźnienia sawnętrenej części gałki ocznej, po- 
tuąwsny od katarn ócz do ciężkich zapaleń tyeh- 
że, snanych pod nazwą oftalmii i ślepoty śnieżnej. 
Pod wpływem promieni ulirafioletowych wystę- 
pują rozmaite zmiany w soerewca, stwierdzone 
sapomocą badań mikroskopijnych, delej podraźnia- 
nia siatkówki, występujące w esmale dłuższych 
wędrówek, po przestrzeniach pokrytych śniegiem, 
które znane są pod nazwą erytropsyi i t, d. Po- 
nieważ więc promienie fioletowa, nie tylko w do- 
strzeganiu przedmiotów nie pomagają, lecz nawet 
zaciamniają światło, należy oczy możliwie nej- 
staranniej przed niemi chronić. Zwykła oku- 
lary dają nam w tym wypadku bardzo małą o- 
chronę. 


Ochronić oczy przed szekodliwem działaniem 
tych promieni, można tylko przy pomocy szkieł 
lekko zabarwionych na kolor zielono-żółty, gdyż 
szkła ta pochłaniają szkodliwe dla oczn promie- 
nie fioletowe. Wszystkie nasze nowe źródła świa- 
tła obfitują w te fioletowe promienia, przy uży- 
wania więc lamp gazowych, elektrycznych i 
innych, powinno salę ich Świmiło ukryć za 
szkłem, czy też za kloszem o zielono żółtem za- 
harwieniu. 


Drugi, jeszcze bardziej zajmujący referat wy- 
głosił dr. Kienbock na temat radioterapii. Działa- 
nia promieni Roentgena na komórki tkanki, szeza- 
gólnie na komórki patologiczne 1 tkanki, znajdu- 
jące się w chorobliwem bujaniu, jest w wysokim 
stopnia niszcząca. Tworzenie się w takich tkan- 
kach produktów, driałejących trująco, eostaja pod 
działaniem promieni Roentgena neunięte. Zasto- 
sowanie tych promieni przy anormalnym poroście 
włosów, przy tworzeniu się saroatu na twarzy 
kobiety, dało znakomite rezultaty. W choro- 
bie włosów Favasa już po kilkm tygodniach na- 
stępuja pod działaniem promieni zupełne i trwałe 
wyleczenie. 


Również leczenie wilka sa pomocą promieni 
Roentgena, w połączenia s metodą Finsona, po- 
legającą na neświetlenin chorego miejsca czerwo- 
nem światłem, dało piękne rezultaty. W leczeniu 
tumorów radioterapią, na 100 chorych wyzdro- 
wiało 60—680 osób. Szerokie 1 dobremi wynikami 


wieczny tułacz 


wedlug Eugeniusza Sus, 
opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalazy. 


Była to delikatna myśl Adrymnny, cheątej 
przez to dać poznać księciu, że przy rosmowie 
jej » Dzalmą obeaną będzie jej matka. 

Było to zabezpieczenie siebie | księcia od sa- 
pędów pierwszego spotkania, tem bardziej mogą- 
cego obłąkać, że oboje wiedzieli o swej gorącej 
1 wzajemnej miłości; że oboje byli znpełnie nie- 
zależni. 

Książę zrozumiał myśl Adryanny i dla tego 
gdy dziewica wskazała mu portret swej matki, 
Dżalma pełen seczercści, wdziękn i prostoty po- 
ruszeniem, Gchykł się e uszanowaniem przed 
portretem 1 rzekł męskim, dźwięcenym, a prey- 
tem miłym głosem, zwracając mowę do obrazu: 

— Kochać cię i uwłelbisć będę jak własną 


Żyć 


mo 
bę 


A matkę. Í moje matka takto, w mej myśli, 
a obok twojej eórki... 

Mie można było odpowiedzieć lepiej myślt, 
która spowodowała pannę de Cardeville, aby od- 
dać się, iż tak powiem: pod opiekę swej matki; 
od tej ehwili, upewniwszy stę weględem Dżalmy 
1 siebie samej, młoda Dxiewiea, będąc, 1ż tak po- 
wiem, swobodną, ochłonzła powoli 2 kłopotliwe- 
go pomieszania, które ją zren tak mocno było 
opanowało ł teraz dopiero swobodnie nesnłe cały 
urok szczęścia. 

Siadająć więe sama, rzekła do Dźalmy, weka- 
zując mu stojące krzesło: 

— Proszę usiąść... kochany kuzynie... i po- 
swól mi, tak celę mienować, bo uważam za tro» 
chę etykletalną nazwę książę i nawzajem proszę 
nazywać mnie takte kuzynką... Ten zwyczaj prsy- 
jąwszy, pomówmy s sobą najprzód po przyja- 
cielska. 

— Tsk, moja kuzynko — odrzedkł Dłalma, 
saramteniwsty aię prsy tych słowach. 

Po chwiłowem milczeniu reakła ra zwykłą 
szczerością : 

— Mój kochany kuxynie; nie podobna ant za- 
milczeć lub ukryć, eo mam na seren... Pomów- 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 
ul. Grodzka Hr 58. 


Zegarki, Łańenszki, Pierścionki, Folexzyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 
Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i srebrne poleca najtaniej 


Emil Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58. 


Jeszcze aokolwiek o przeazłości, którą stara- 
ję zesynić dla nas tak okrntsą, petem sa- 
pomnimy o niej na zawsze, jak o słym śnie. 

— Odpowiem et szezerse, moja kusynko, 
ghaćbym nawet zatzkodrić miał sobia samemn — 
odrzekł książę. 

— Jak mogłeś odważyć się pokazywać publi- 
cenia z... 

— Z ową dziewczyną... — rzekł Dłalma, 
przerywając Adryannie. 

— Tak, mój kueynie? 

— Nie snająć krajowych obyczajów, ani zwy- 
tzajów — odpowiedział Dżalma niezmiessany, 
gdyż prawdę mówił — obłąkany rospaesą | zdra- 
drieckiemi radami esłowieka, zapreedanego na- 
szym nieprzyjaciołom, sądziłem, jak on mnie za- 
pewniał, że, ndając w twojej obecności miłość 
dla innej, wsbudzę w tobie zawiść i że... 

— Dosyć już, mój kueynie, rozumiem wszyst- 
ko — rzekła żywo Adryanne, nie dając dokoń- 
tzyć Dłalnia, żeby mu oszezędnić przykrego wy- 
znania — potrzeba było, żebym i ja tak była za- 
ślepiona rozpaczą, iż nie adgadłam tego złośliwe- 
go spisku, nadewszystko po twym tak nienstra- 
szunym postępku, kiedyś naraził życie... dla pod- 
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niesienia mego bukietu — dodała Adrysnna, 
drżąc jeszesa na samo o tem wspomnienie. — 
Jedno jeszcze słowo — rzekła — lubo pewna 


jestem Brezerości twej odpowiedzi, ery nie ode- 
brałeś listu, który do ciebie napisałam zrana ta- 
goż dnia, kiedy widziałam cię w teatrze? 

Dżalma nie nie odpowiedział; twarz jego na- 
gle się sachmurzyła i na chwilę przybrała wyraz 
tak groźny, iż Adrysnna się rlękła. 

Lecz niehawem złagodniało to gwałtowne 
oburzenie ; czoło Dżalmy enowu się wypogodziło, 

— Byłem łaskewszy, niźli mi się zdawało — 
rzekł książę do Adrysnny, z zadziwieniem mn 
się przypatrującej. — Chciałem przybyć do ela- 
bie... goony ciebie... moja kuzynko. Przebaczyłem 
temu, który, dla usłużenia moim nieprzyjaclołom, 
podał mi wtedy i potem jeszcze podawał zgodna 
rady... Teraz, pewny jestem, że ten człowiek 
ukrył przedemną twój list... Obecnie dopiero, 
wspomniawszy wszelkie niegodziwości, jakich się 
względem mnie dopnścił, żałowałem ua chwilę, 
żem był dla niego tak łaskawy... Ala gdy pomy- 
ślałem o twym wesorajszym liście... ostygł mój 
gatew... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Wartościowe Podarki, 


Conniki na żądanie d a r m o, 


zakończone zastosowanie mają promienie Roentge- 
na w kosmetyce, 

Wspaniałe rezullaty otrzymano przy leczeniu 
radioterapią chorych na anemię. W wypadkach, 
gdzie brak krwi występował w mniejszym sto- 
pniu, ndało się 70 — 80 proc. osób wyleczzć zu- 
pełnia; to samo mcżna powiedeieć a leczeniu ra- 
dioterapią renmatyzmu i newralgił. Działaniu pro- 
mieni opiera się rak chociaż skonsłatowena, że 
w niektórych formach raka piersiowego, pod 


wyływem promieni Roentgena, nastąpiła niekiedy 
polepszenie. 

W dalszym ciągu obrad wygłoszona kilka re- 
feratów z dziedziny botaniki, chemii, matematyki 1 
medycyny. 


Pan Gajer i pies, 


Spatkałem onegdaj pava Arora Gajera, stoją- 
cego na rogu ul. Szpitalnej. Ujrzawszy mule, pod- 
szedł kn mute 

— Co jest? — spytałem go. 

Gajer zrobił tajemniezą minę. 

— Kupiałem. paa. Ładny, duży pies. 

— Niemoże być! Od koga? 

— Od jednego oficer, który został transferirt 
do innego garnizon. Ja miszlmi, że taki pies ta 
bedzi dobra reece dla pana. A ja go panu tanio 
sprzedam. 

Począłem się nad ofertą Gajera mocno zasta- 
nawiać. Piles, jak kupiony od oficera, jest zapa- 
wne ładny, bo oni się w tem lubują. Ale eo ja 
będę z psem robił? Sam besty nio nżywię. Chy- 
ba kupię go ne. prezent Ale dlae kogo? Ładna 
kobieta niechce z psem chodzić, tylko brzydka, 
aby badaj przez ładnego psa zwracać na sle- 
bie uwagę. A na co mnie brzydkiej kobiecie de- 
wać psa? 

Tak filazofowalem, aż doszedłem do reznitatu, 
że niemżna szlachetnego psa pozostawiać w ręku 
skgyego żyda. 

— Gdzie ten pies? — spytałem. 

— U muie w domu. 

— Jazda! 

Wiem, gdzia Gajer mieszke, i pos:edłem pier- 
wszy. Niedłago stanęliśmy obaj przed jego mie- 
szkaniem na Stradomiu. Jest to bardzo faja mie- 
szkanie, bo p. Gejer dobrze sobie żyje. 

— Gdzie pies? — pytam Gxjera, widząc ża 
stancya próźna. 

— W ezafi — rzekł Gajser i począł przebie- 
rać w pęku kluczy. 

— Mass pan snumieniefpaa do szafy remy- 
kać? — wpadłem na żyde. 

— Nu, on si dziś w nocy tak na mnie pa- 
trzuł, Go ja st przostrachał | jemu zamknął. 

— A dałeś mu choć porządnie jeść? 

— Nu, vaco psu jeść? — mruknął Gajer i 
otworzył szafę 

W głębi szafy, na rozmaltych szmetach, z ey- 
lindram na 1bie, siadział duży pies. Ale oczy miał 
peciorkowa i był wypchany... 

Wzbnrzyłem się do głębi żołądka. 

— Panie Gsjer, pan jest myszigenel — huk- 
nąłem na niego — us to aż tu mnie pan przytt- 
Sztzyłań, aby m! pokazać wypchauego paa? 

Gujer wywalił nu mnie oczy jak na smoka 8- 
pokaliptycznego i wyszczerzył do mule z zadowo- 
leniem zęby. 

— To pan miselał, to ja wzicn | mam u sie- 
bl tski prawdziwy, żywy pies? Ni! Żeby un miał 
złoty ngon i same brylanty w ogonie, i żeby ux 
nie niekosetował, to ja z żywy pies niechcy robić 
żaden interes | 


"Złodziej jakich mało 


W tych dniach we wsi Pokrowskiej (w pobli 
tu Saratowe) ujęto głodnego złodzieja i awantur- 
nika Czajkins. Przed ceterema laty w kazsń- 
skim sądzie okręgowym, w ciągu całego tygudnia, 
przy przepełnionej publicznością sali, sądzono spra- 
wę o kradzleż endownego obrazn karańskiej Ma- 
tki Boskiej, a „hohaterem* tego procesa był Ozaj- 
kin (Stojan) Władzom śledczym nie udała się od- 
szukać cudownego obrazu. Nie znaleziono teź i 
większej części kosztownych kamieni, któremi obraz 
był ozdobiony | która oeeniaue były na ogromną 
sume. Fakt kradzieży obrazu, czezonego przeg ca- 
łą Rosyę, wywołał mnóstwo werzyj i legend. Mię- 
dzy ivnemi opowładano, ża Czajkin za milion ra- 
bli spzeedał obraz staroobrzędowcom moskłewskim, 
którzy przechowują go w soborza ua cmentarzu 
rogowskim w Moskwie, 

Sprawca kradzieży obrazu, bacznie strzeżony 
przed rozjątrzonym tłamew, który gotów był roz- 
szarpać go na drobne kawałki, zostuł skazany 
przez sąd okręgowy na 13 lat ciężkich robót. 
Z więzienia kazańskiego Czajkina odstawiono do 
rozporządzenia władz policyjnych w Maryupolu, 
gdzie miał być sądzony za różna sprawki, W wię- 
gieniu w Marynpola Czajkin znajdował sle zale- 


dwie kilka miesięcy. Posiadając żelazną wolę i 
ogromną energię, pomimo ogromnych trudności 
zrobił padkop í pewnego pięknego dnia uciekł z 
więzienia — a wszystkie poszukiwania okazały 
się bezowocne. Na początku b. r. polisyi maryupol- 
skiej udało się wreszele wpaść na ślad Czsjkina 
i ująć go w Charkowie, skąd w kajdanach pod 
silną eskortą, odesłano go do więienia w Msryn- 
poln, z którego zbiegł. 

Jednocześnie do tegoż samego więzienia przy- 
był też etap z Kerczu. W tym ostatnim znajdo- 
wał się więzień Konowałow, wysłany z Kerczu 
do Kremieńczugn z powodu braku legitymacyi. 
Kornowałowa należało „oszdzić* na miejscu sta- 
łego zamłeszkania za pośrednictwem dwóch instan- 
cyj — urzędu policyjnego i mieszczańskiego w 
Kremieńczugu. Czejkin zwrócił uwagę ns tows- 
rzysza niedoli i zauważył między innemi, podo- 
bieństwo między nim, a sobą. Nia opuszczający 
go nigdy spryt, podpowiedział mn prosty plan o- 
awobodzenia się. Zrobiono „zamianę“ więźniów: 
Qzajkin, namówiwszy za pewną kwotę Konowało- 
wa, aby przez czas jakiś podawał się za niego, 
sam wkrótce został odesłany do policyi w Kre- 
mieńczngu. Skorzystuwszy z niedość bacznego do- 
zoru, jaki nad nim ustanowiono, Czajkin zdołał 
zbiedz. — W kilka dni potem wykryto metamor- 
fozę Czajkina, ale i jego ślad zaginął. W 7 mie- 
sięcy później, tego niezwykłego pruestępcę ujęto 
we wsi Pokrowskiej. 


Szkoły wydziałowe wobec dzisiejszych 
dążności. 


Przed kilkunastu laty wprowadziły nasze wła- 
dee szkolne krajowe w życie nowy typ szkoły 
t. z. wydziałowej, mającej obok eclów ogólnych : 
wyrabiać zamiłowanie pracy i poszanowanie swe- 
go stenu, rozbadzać zamiłowania da zawodów pra- 
ktycznych i przemysłowych. Zaiste piękny tel, a 
praca w tym kierunku tak pożądana w naszym 
kraju. Nanczycielstwo krajowe zrozumiało inten- 
eye włade szkolnych 1 potrzebę kształcenia mło- 
dzieży w tym kierunku, z całym zapałem i nie- 
malem poświęceniem rzaciło się do pracy nad dsl- 
azem swem wykształceniem w trzech odrębnych 
kierunkach t. į. językowo-historycznym, przyzodni- 
czym 1 rysunkowym, mająsych stanowić istotę 
szkoły wydziałowej, 2 uzyskawszy patenty przed 
e. k. komisyami egzaminacyjnemi, utworzyło po- 
tężne a licene zastępy i umożliwiło władzom wpro- 
wadeenia w życia tego nowego typu szkoły o kie- 
runka praktycznym. To teź dzisiaj istnisja około 
80 szkół wydziałowych w kraju, z których kilka- 
dziesiąt tysięcy młodzieży męskiej i żeńskiej ko- 
rzysta i rzeczywisty pożytek odnosi. Nanceyciela 
1 nauczycielki szkół wydziałowych stanęli na wy- 
żynie pod względem metody i quantum wiedzy, 
na równi z ościenkymi krajami, ludność przeka- 
neła sią o pożytku i praktyceności tych arkół, na- 
brała do nich zanfania, Czego dowodem coraz wię- 
kszy nepływ młodzieży do tych zakładów i wdzię- 
cznaść okazywana przez wychowanków swoim pro- 
fesorom. 

Wynika stąd, źe władze szkolne krajowa po- 
stawiły pod tym względem dobry krok, weszły 
na właściwę drogę. Chodzi jednak o to, by się 
nadal na tej drodze utrzymać i nią zdążać da wy- 
tkniętego celu, a unikać experymentów, które naj- 
częściej wlele czasu, sił i pieniędzy pochłaniają. 

Już bowiem dzisiej widać dążność do szkoły 
nowej — t. z. reformowanej — nawet miasta i 
miasteczka na wyścigi żądsją w Sejmła przez 
swych reprezentantów takich szkół — choć mają 
już szkoły wydziałowe w esłem tego słowa zua- 
ezeniu praktyczne, choć wymagające pewnej re- 
formy. O tę ta włsśnie reformę szkół wydziało- 
wych domaga się samo nanczycielstwo, które na 
podstawie kilkunastoletniego doświadczenia zau- 
ważyło braki tak w ureądzeniu, jak i w podrę- 
cznikach i przepisanym materysle. Wypełnienie 
tych luk, zreformowenie eskół wydriałowych po 
winno przedewszystkiem pastąpić przed wszystkie- 
mi inbymt experymentami. Szkoły wydziałowe, 
jako krejowe, obecnie najprzystępniejsze dla wszy- 
stkich, pragnących się praktycznie kształcić, po- 
winny być chlubą miast | miasteczek, które s ca- 
łę ofisrnością dostereryły im budynków, urządeeń 
nieraz kosztownych i wspaniałych, 

Na dalsze jednak rozszerzenie i zreformowa- 
nie tych szkół w duchu obecnych wymagań i po- 
trzeb powinien kraj żądać pomocy państwa, co 
słusznie podnoszą już niektórzy posłowie w Sej- 
mie naszym, a to tak ze względn na okoliczność, 
ża przez rozszerzenie i pomnożenie tych szkół 
zmniejsza się obowiązek państwa do zakładania 
głmnazyów, jak i z tego powodu, że tak synowie 
warstw pracujących fizycznie, jek i innych sta- 
nów, widzących szezęście swoich dzieci na pod- 
stawie nkończenia szkół średnich — mają jedne 
1 to seme prawa do koreyatania z fanduszów peń- 
stwowych na cela oświatowe. Owszem może na- 
wet ceł re szkól praktycznych krajowych, więcej 
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powinni liczyć na pomoc państwa w okresie swo- 
jego kształcenia się, bo ont w dalszem prakty- 
cenem życiu nie będą? czerpali z funduszów pań- 
stwowych, ele przeciwnie będą skarb państwa za- 
silali podatkami, podezss gdy tamei przeważnie 
na stanowiskach urzędników państwowych z tego 
ekarbu będą sami i ich rodziny czerpali. 
Stanisław Syc. 


(Dokończenie nastąpi). 


e s . o 
Z Rady miejskiej. 

Pierwsze powakacyjne poaledzenie Rady odbyło nię 
przy licznym ndziala radnych i szczelnie zapełnione) 
galeryi, gdzie znajdowało się sporo artyatów i artystak 
teatru miejskiego. Przewodniczył prez. Leo. 

Na watępie p. Daszyński interpelował w sprawie 
nabycia grantu od p. Beringera pod budową nowej 
elektrowni przy ul. Łabzowskiej i w sprawie skrzy- 
wienia ulicy Dietlowskiej tuż przy Wiśle. Zapytać na- 
leży, czy skrzywienie to, szpocące miasto, nia stoi w 
związku z kapnem gruntów od XX, Augustyanów, przez 
konsorcynm, w skład którego wchodzą rądni miejscy 
pp. Beringer | Federowiez? Wreszcie p, D. intarpe- 
luje w sprawie wydalenia ze słożby strażnika Hiea. 

Prezydent udziela natychmiastowej odpowiedzi, 
bo idzie tu o honor i cześć obywatelską radnego, któ- 
ry przez ówierć wieku pracował beziuterezownia dla 
dobra miasta. Dotąd w Krakowie nie była zwyczajn, 
aby radni robili interesa na gminie. Za niegodne u- 
waża prezydent azerżenie przekonania, jakoby ta działo 
aig coś zdrożnego pod oklem Rady miasta i prezyden- 
ta. Dla wyjaśnienia sprawy udziela prezydent głosu 
referentaw| tej sprawy, kierownikowi elektrowni. 

P. Gajezak zazuaczył, ża budowa „podelekiro- 
wni“ wskazaną była ze wzgłędów technicznych w śród- 
mieńciu. Zdecydowana wię na nlicę Łokzowaką dla o- 
szczędności na doprowadzających prąd kablach; orzczę- 
dność wyniesie około 40.000 koron rocznie. Oferta r. 
m. Beringera była najtańszą i stawiała cecę 220 kor, 
za zążeń; p. Bober domagał sig 260 koron za sążeń, 
p. Domagalski 260 koron za awoje grunta. 

R. J. Epstein imieniem padkomiayi potwierdza! 
wywody p. Gajezaka, poczem prezydent wyjaśnia apra- 
wę regolacyi ul. Dietlowakiej. 

R. m. Federowicz odpowiada r. m. Daszyń- 
akiemu na tendencyjne i oszczercza zarznty. Linia re- 
gulacyjna mliey Dietłowskiej, jak to już podniósł p. 
prezydent, uchwaloną została przed dwndzieatu kilku 
laty. Ostatni raz uprawa ta była przedłożoną Radzie 
mi w rokę bieżącym. Każdy zatem obywatel miał 
sposobność sprawdzić, ile przy uchwalonej linii regn- 
lacyjcej ma odpaść pod ulicę. Dotychczas gmina nia 
kupiła od mowey i jego wspólników gruntu pod nlicę. 
Co do ceny, to cytowania eyfr przez p. Daszyńskiego, 
zawartych w kontrakcie, było wprost perfńdyą, bo sa- 
ma cena nie rczatrzyga jeszcze a kosztach właściwych 
gruntu. Linia regulacyjna sklerowaną jest właśnie w 
atronę gruntów mlejskieh i pozostawiono tę ll- 
nię tak, jak już dawna uchwalono, właśnie celem le- 
pszego wyzyskania majątka gminy, a ze szkodą 
mowcy i wspólników. Należałchy sabie życzyć, aby po- 
sel socyallstyczny nie załatwiał rachanków partyjnych 
w drodza ogzczerczego azkalowania, 

Prezydent upomina r. Federowicza z powodu ostre- 
ga tonn odpowiedzi. 

R. Waaung interpelował w aprawie ubezpiecze- 
nia artystów teatru m. i liehej orkiestry. Prezydent 
wyjaśnia, że sprawa ubezpieczenia artystów przyjdzie 
wkrótce przed pełną Radę, z chwjlą, gdy rząd udzieli 
prawa zastępczości lwowakiemn Towarzystwn wzaje- 
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych. Kontrakt 
z grająeą teraz w teatrze orkiestrą jest rozwiązany 
l prawdopodobnie od 1 listopada grać będzie orkie- 
stra wojskowa. 

R. Ritterman interpeloje w aprawie zniżenia 
cen mięsa I w aprawie węgla. Wicepr. dr Szarakł 
wyjsónia, Że skład miejski poaiada dostateczny zapas 
węgla. 

R. Grosa porusza sprawę Wielkiego Kra- 
kowa. Renty, żądane przez Rady powiatowe, są ni- 
czem mie uzasadnione. Prezydant oświadcza, ża poezy- 


„pi w Sejmie wszelkie zabiegi. 


R. Bujwid pornaza kwestyę płac artystek, r. 
Daszyński sprawę budowy zakładn fizyczne 
go w ogrodzie Biblioteki Jagiellońskiej, Z dysknsyi 
wynika, że uprawa budowy jest już przez rząd prze- 
sądzonq, a wniosek r. Daszyńskiego mógłhy spowada 
wać tylko odwleczenie tej tak potrzebnej budowy. 

R. J. Nowak popiera żądanie otwarcia sprzeda- 
ży taniego mięsa w różnych panktac miasta; r. Mie- 
dniak żąda nsunięcia brzydkiej hali rybnej 
z Małego Rynkn. 

Następnie Rada uchwaliła budowę gmaeln wzkoły 
wydziałowej przy ulicy Wąskiej kosztem 299,000 
koron. 

Wicesekr. Magistratu dr Renler refsrował pro- 
jekt (znany czytelnikom) opłat od widowisk. 

R. Szatkowski omawia żądanie artystów w 
uprawie fundnszn emerytalnego — i wywodzi, 
że sprawa emerytury artystów Już w przyszłym 
roku może być pomyślnie załatwiona, jeżeli artyści 
przystąpią do Stow, nbezp. urzędników prywatnych 
we Lwowie. 


poleca w wielkim wyborze 


Po dyskusyi, w której przemawiali r. Danzy fi 
ski (żaląe się na niskość płac młodych artystek i pro- 
tastnjąc, żeby przedstawienia żargonowe uważana były 
za „obee* i przeto więkazą opłatą obłożone), Gram 
(któremu również chodzi a teatr żargonowy), Dobo- 
szyński i Koy — Rada uchwaliła wniosek r. Szatkow- 
skiego odesłać do komisyi. — Wniosek r. Szatkow- 
skiego domaga sig, aby oprócz oprócz opłaty na ubo- 
gich był przy biletach teatralnych ustanowiony jeszcze 
dodatek ue fandusz emerytalny artystów. 


-— a 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: 2X2=6. 

Teatr ludowy: „Przygody peneyonarki*. 

Chromofotoskop ui. Floryaiska 4, otwarty od 9 rano 
io s wieczór, 

Jesień, choć od kilka dni popada dopisuje, melau- 
cholijnia mspunabia ród Indzki. Widok nagich gałęzi 
drzew i zwiędłych liści przywodzi na myśl znikomość 
wszelkie rzeczy doczesnych, Melancholia wpływa do- 
datnio na twórczość poetów. Dlatego też w jesieni 
nietylka liście sypią się z drzew, lecz I rymy natelinio- 
nych mózgów. W tem jest jej punkt atyczny z wiosną. 
Zamadniczej przyczyny owego pokrewieństwa latwo się 
człowiekowi inteligentnamu domyśleć. Kto siedzi w do- 
mu, ten praeuje. I jesień i wiosna są to pory rokn 
dźdżyste, a przechadzki poetów zależą ściśle od stanu 
pogody. 

Możnaby dodać: „niestety“. Jesienni lutniści nel- 
lają zwykle w naa wmówić, że w lecia jakaweś endne 
dziewice zarzncały Śnieżno-marmnrowe ramiona na ich 
zwykłe szyje. Putem odeszły, -zaczął padać deszcz i lu- 
tnistom jest z tega powodu niezmiernie smutno, przy- 
czem wiatr zawsza zawodzi pieśń pokntną, a nleko 
jest azare, Jak płótno. I zawsze w ostatniej strofca 
musi być wyrażona tęsknota do słonecznej samotności 
z ukochaną. Czego odpowiednikiem w życia rzeczywi: 
stem jest para kiełbasek, albo kanapeczka i jedno ma- 
łe, jasne, tanczyńskie piwo. Ano... życie nie może być 
poezyą — a poezya życiem ,. 

Dla filozofów jesień jest również bardzo miłą porą 
raku. Przy szumie deszczu znakomicie się snuje nić 
rozmyślań. Zresztą na jesieni każdy człowiek staje się 
filozofem 1 dochodzi do całega szeregu apostrzeżeń, jak 
np., że dni są krótsze, a latarnie na ulicach coraz 
wcześniej zapalają. I powtarza ja niezmiennie tyla ra- 
zy, ile lat żyje na świecie. 

Zresztą, każda pora roku jeat przyjemna, o ila ma 
sig pieniądze, Tak brzmi w jednem zdaniu wyrażona 
kw 'ntesencya jesieni, 

Z teatru miejskiego. Repertuar oryginalnych kro- 
toehwil polskich wzbogacił się w sezonie bieżącym no- 
wą praeą scenjezną antora „Wieka i Wacka“; jest ta 
farma w trzech aktach p. n.: „Sposób na żony”. Rzecz 
dzieje aig w mieszezańskiem środowisku Warszawy i 
obiituja w szereg hnmorystycznych momentów o bar- 
wie tak doskonale znanej w długoletniej twórczości p. 
Zygmunta Przybylskiego. 

Z teatru ludawega. Jotro we czwartak 1 paźdz. 
przynosi repartnar zapowiedziany znakamity wodewil 
w 5 aktach pt. „Przygody paneyonarki* (Mamselle Ni- 
tonehe), 

Wystawa grupy „Zera“. Z kaneelaryi Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych donoszą, że wystawa 
grupy „Zero“ z powodów niezależnych od komitetu, 
będzie otwarta dopiero dnia 4 października w niadzie- 
lę o godzinie 12 w południa. 

W rządowo uprawnionej szkola muzycznej, 
p. Eugenii Rosenterg (Bonerowska 6) rozpoczynają się 
wykłady teoryi i lekcys na kursie koncertowym pad 
artystycznym kierunkiem wirtuoza i kompozytora z 
Warszawy z dniem | października b, r. — W prze- 
ciągu roku szkolnego odbędą się następujące koncerty: 
Wieczór Sonat Beethovena dnia 16 grudnin koncert 
kn uczczeniu 100 racznicy nrodzin naszego najgienial- 
uiejszego kompozytora Chopina | wieczorek ku nczcze- 
nin 100-letniej rocznicy śmierei Józefa Haydna. Na 
ostatnim popisie będzie wykonana, między innymi 
„sytofonia* grana wyłącznie przez dzieci, (Kinderaym- 
plonie). 

Numizmaty w piwnicy. Dwaj alnżący w Coll, 
phime, Stan. Zabiegaj | Jan Grzybek zuałeźli w pi- 
wniey uniwarayteckiej 12 sztuk starych arebrnych mo- 
uet polakich i ówancygiera, obok tego leżała porzuco- 
na ua ziemi torebka skórzana i notatnik. 

Losowanie sędzińw przysięgłych. Dzisiaj o go- 
dzinie 10-tej rano odbyło sią losowanie sędziów przy- 
sięgłych na kadencyę listopadową w prezydynm andu 
kraj. karnego pod przew. prez. sądu dra Pogorzelskie- 
go, w obseności radców sąd. Ferenan, Trzaskowskiega 
i reprezentanta Izby adwokackiej dra Gmńkiewicza. — 
Jako przysięgli główni wylosowani zostali : 

Albin Fr., właśc, real., Podgórze, Aleksandrowicz 
Filip, właśc. real, Podgórze, Bester Michał, przemy- 
słowtee, Jaworzno, Bizański Wład, urz. Bankn kraj., 
Bntrymowicz Eag., eukiernik, Podgórze, Chmura Felika 
Wilhelm, właśc. mleczarni, Czerski Wład., włańc, real., 
Czerwiński Stan., właśc. dóbr, Gaik ad Brzezowa, Dr 
Damski Wacław, lekarz, Dębski Antoni, właśc, real., 
Demetrykiewicz Miecz., prof. Uniw., Dr Artur Frommar, 
chirarg, dr Gogulaki Józef, lekarz, Gonet Franc., urz. 
Banku kraj., Grünberg Jakók, zarz. ceg., Podgórze, 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t, p. 
wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 


wany, chodniki, poriyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t. p. 


Janeczek Wacław, haudel pap., Kaczmarczyk Franc., 
właśc. real, Kaseanik Jakóh, krawiec, Kleczewski Ta- 
deuaz, ingynler, Kornhauser Bernard, propinator, Liszki, 
Kurkiewicz Julian, sprzedaż artyk. religijnych, Kurtz 
Sina, właśc. real., Chrzanów, Lampart Herman, denty- 
ata, Małek Józef, właśc. real, Podgórze, Miszkiewicz 
Wiktor, urz. Banku galic., Muller Karol, rolnik, Prą- 
dnik Czerwony, Puchalski Wład., obywatel, Wieliczka, 
Rajal France., handel mebli, Reisler Herman, urz. Ban- 
kn bipoteez., Rybiński Karol, właśe. real., Schanzer 
Psachie, właśc. real, Bochnia, Starzeński br. Adam, 
właśc. dobr, Plaza, Szopaki Józef, inżynier, Uzarski 
Ksawery, urz. Kasy oszez., Wańkowski Piotr, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezp., Żeliński Lmdwik, właśc. real. — 
Frzysięgłi zastępcy: Aksman Leopold, właśc. restaura- 
cyl, Cendrowaki Stan., majster atolarski, Hilfetein Jan, 
właśc. real, Prądnik Czerwony, Kleinherger Zygmunt, 
komisyoner Grand hotelu, Kornblum Bernard, właście. 
real., Krowodrza, Lachowski Konstanty, nzewc., Schaf- 
fer Mojżesz, rzeżnik, Unger Bernard, sprzedaż artyk. 
techn., Wanderer Mojżesz, zegarmistrz, 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
odbyła się dzisiaj rozprawa przeciw Zdzisławowi Ru- 
dnieklemm, 20-letniemu oficyantowi poeztowemn abwi- 
nionemu o zbrodnię nadużycia władzy nrządowej. Frze- 
wodpiczył radea Brasson, orkarżyciełem był prok. Ob- 
tułowiez, oskarżonego bronił adw. Friibllng. Z. Rud- 
nicki przejmował listy z Ameryki a rewizya dokona- 
na w jego mieszkaniu wykazała, że zabrał ou także 
kilka pakietów z próhkawi herbaty i szafranu. 

Obwiniony stanął w mnndurze wojskowym oddzia- 
dn kolejowego, odbywa bowiem obecnie słażbę wojska- 
wą. Bronił on się tam, że uczynił to z nędzy, gdyż 
szczupła penuya ofeyanta nie mogła mn wystarczyć. 
Dyrskcya póezty oznajmiła Rndnickiemu, ża sprawa 
nie będzie oddaną sądowi, jeżali się ze awego stano- 
wiska usunie, co też obwiniony nezynił, sąd jednakże 
wdrożył postępowanie na skutek doniesienia policyi I 
dzisiej odbyła się rozprawa na której, po zważeniu o- 
kolicznońci łagodzących, sędziowie przysięgli zaprze- 
czyli jednomyślnie winę, a trybunał uwolnił Rudnic- 
klego od winy i kary. 

Po wyroku ława przysięgłych prywatnia zawezwa- 
ła oskarżonego i przewodniczący ławy udzielił mn na- 
pomnienia na przyszłość. 

Spłnszyły się kania wczoraj koło godziny 5 po 
połndnin na podwórzn wojakowego akładn łóżak i po- 
cieli przy nl. Dolnych Młynów i szarpnęły tak nagle 
wozem, że stojący obok żołnierz trenu, Józef Semlik, 
dostawszy się pod koła, doznał złamania nogi lewej 
w dwóch miejscach. — Konia aniosły wóz ul, Garn- 
carską, a następnie Retoryka i byłyby zapewne wpa- 
dły wraz z wozem do Rudawy, cballwszy baryerę dre- 
wnianą, gdyby nia to, że zawadziły o latarnię żelazną 
gazową. — Tutaj dopiero zdołali zatrzymać konle ro- 
botnicy z miejskiego zakładu czyszczenia miasta, Do 
rannego żołnierza zawezwano Pogotowia ratunkowe, 
która po opatrzenia przewiozło go do szpitala woj- 
skowego. 

Niema „kwarantanny* na granicy. Od kilka dni 
krążą pogłoski o 5-dniowej kwarantannie w Szezako- 
wej dla osób, przybywających z państwa ronyjskiego. 
Wieńci sq mylne. 

Kwarantanny w Szczakowej niema, lecz tylko 
przejezdni poddawani są doraźnym oględzinom lekar- 
skim. 

Natomiast po przybyciu na miejsce pobytu każdy 
przyjezdny podlega pięciodniowej obaerwacyi ]e- 
karukiej. 

Złodzieje kolejawi, Żandarmeryi powiodło się 
aresztować dwu członków szajki złodziei kolejowych, 
którzy okradali podróżnych na liniach Kraków-Oświę- 
eim-Bogumin i Mysłowice, mianowicie Dawida Pfafer- 
manna | Mojżesza Górskiego, obu z Królestwa. Pfeffer- 
mann zhiegł jadnak z aresztów w Chrzanowie, ów Gór- 
ski, uwięziony w Mysłowieach będzie do Krakowa od- 
stawiony. 

W czasie wsiadania do pociągu na dworeu kra- 
kowskim skradziono kupcowi Weberowi z Chrza- 
nowa zegarek z łańcuszkiem. O popełnionej kradzie- 
ży, zwierzył się towarzyszom podróży, wśród których 
znajdował się tzw. frachciarze. — QI zwrócili uwagę 
Webera na kilku młodych ludzi, kręcących się atale 
i od dłuższego już czasu mlędzy podróżnymi, a zacho- 
wujących sią w sposób podejrzany. Dwóch z nieh je- 
chało właśnie tym pociągiem, a gdy spostrzegli, że są 
obserwowani przez podróżnych, wysiedli w Trzebini 
i gdzłeń znikli, Żandarmerya jednak wyśledziła jadne- 
go z nich i przyaresztowała, drogi jednak zdołał się 
ulotnió, — Aresztowany podał, że nazywa się Dawid 
Pfeftermann, llezy lat 22 i pochodzi z Królestwa Pol- 
skiego, a na dowód przedstawił paszport. Zdaje się 
jednak, że paszport i nazwisko uą fałazywe. — Przy 
Pfeftermannie znaleziono większą kwotę pieniężną w 
walucie austryackiej i niemieckiej, Odatawiono go do 
aresztu śledczego przy sądzie pow. w Chrzanowie (skąd 
zbiegł), 

Natychmiastowy pościg za towarzyszem Pfeffer- 
manua dał także dodatni wynik, bo w Mysłowicach 
zdołano go przytrzymać, Podaje się on za Mojżesza 
Górskiego, 19 lat liczącego z Będzina, w Królestwia 
Polskim. — Przy Górskim skonfiskowano trzy kuferki 
podróżne, zawierające najrozmaitsze rzeczy i niewątpli: 
wie poehudzące z kradzieży. Zładzieja osadzono na ra- 


zie w areszcie w Mysłowicach, akąd będzie do Krako- ! 


wa dostawiony, ba Kraków był głównym terenem kra- 
dzieży szajki, która miała llcznych ezłonków. 

Nałogowa zładziejka. Wczoraj popolndnia are- 
aztowała polleya w Rynka głównym 25 let. Maryo Za- 
lega, która podezaa targu wyciągnęła z kieszeni wło- 
ściance z Zielanek Reginla Lnsinie pugilarea z kwotą 
480 h. Załęga za podobne kradzieże była karana Jnż 
kilkanaście razy. 

Awanturniczy woźnica. Józef Mach 25-letni pa- 
robczak z Bęczarki, podpił sobie mocno w jednym 
z szynków na Kaźmierzn i jechał galopem przez Wol- 
nieg i ul. Mostową. Poturbował przy tem kilku prze” 
chodniów a upomniany przez policyanta zbeształ go i 
pojechał dalej. Dopiero na mośela podgórskim zdołano 
go przytrzymać i mimo protestów i przekleństw powę- 
drował do kozy. 


Ostatnie strzały w Wielki 
Kraków. 


Rada powiatowa wielicka — wbrew jedno- 
myślnym uchwałom i życzeniom obywatelstwa 
gmin Dębniki, Zakrzówek i Ludwinów 
(która wysłały nawet deputaeyę da Sejmu z prośbą 
o przyspieszenie akeyi połączenia tych gmin z Kra- 
kowem) — wniosła do Sejmu petycyę z datą 24 
września z nowym protestem przeciw połąceenin 
tych gmin do Krakowa — 8 czemu? Oto z po- 
wodu... myta, którego ubytek przyniesie powiato- 
wi „niepowetowane straty materyalne 1“ 

W petycyi tej Rada powiatowa, posłuszna 
wskazówkom swego marsysłka p. Ceecza, umisga 
się znowu do Podgórza. 

„Wielki Podgórze" — te niezrówna idea pana 
marszałka, ma snać w Radzie powiatowej wieli- 
okiej niezłomnych wielbicieli, Czyżby nia było 
racyonalniej popierać projakt „Wielkiego Bierza- 
nowa“? Ten drugi projekt odniósłby w Sejmie 
m pewnością jeszcze większy sukces śmiechu — a 
że „dobry żart — tynfa wart“ tem snadniej pc- 
wiat wielieki mógłby spodziewać się odszkodowa- 
nia... 

Powrócimy jeszcze w jutrzejszym numerze do 
tej sprawy i przytoczymy tekst tej interesującej 
petycyi. 


Wybory w Padgórzu. Dziś odhywsją się przy 
bardzo żywej agitacyi i nadzwyczaj licznym ndziałe 
głosujących wybory do Rady m. w Podgórzu z Koła 
II-go. Głosowanie odbywa sig od godz. 8—12 w po- 
łudnie i od godz. 2—7 wieczór w gmachn magistratu 
w sali obrad Rady miejakiej. Z Koła III ustępnją po 
upływie 6-letniego urzędowania radni pp.: L. Epstein, 
S. Dmnkelhium, K. Zieliński, 1. Grządziel, dr Aron- 
sobr S. i J. Peter, oraz zastępey pp.: S. Ueberafeld 
i L. Butterteig. Komltet damokratyczny miej- 
aki zgłosił kandydatów da tego Koła: pp. dra 8. 
Aronsohna, L. Epsteina, I. Grządzleła, dra E. Bobrow- 
skiego, B. Libana i J, Griinberga, a jako zastępców : 
pp. dra Śchiffa, J, Petera i W. Kulika. 

Komitet chrześeijańako-narodowy poleca 
jako kandydatów w III Kole pp.: Bacza F., Dobro- 
wolskiego M., Michalika J., Prochowskiego J., Stan- 
kiawleza F. i Zadęckiego Na zaztępeów radnych 
poleca tenże komitet pp.: Kiszezyńskiego L., Stec J. 
1 Szypułę K. 

O wyniku wyborów, który będzia wiadomy dopiero 
późnym wieczorem, donieaiamy w jutrzejszym numerze. 
" 

_ _ 

Sprawozdawca nasz donosi: 

Udział wyborców był przed południem bardzo zna- 
czny, szezególniej izraellcey wykorcy licznie pospieszyli 
do urny. Przed gmachem magistratn zgromadził alę 
wielki zastęp ciekawych. 

Do połndnia lista komitetn demokratycznego 
miejskiego misła znaczną przewagę, a zdaje się, 
ža i po południu stomnnek głosów się nie zmieni, tak 
iż wybory akończą mię całkowitem zwycięstwem llsty 
demokratycznej. 

Wynik wyborów będzie wiadomy dopiero około go- 
dziny 11 w nocy. 

Zmarli. Ka. Walenty Skimina, b. proboszcz W 
Bolechowieach, kanonik honorowy, b. długoletni kate- 
cheta gimnazynm św. Jacka w Krakowie, zmarł w 
Krzeszowicach d. 26 b. m., przeżywszy lat 71. Po- 
grzeb adhył się wczoraj d. 29 b, m. o godzinia 10-tej 
rano w Krzeszowicach, 


Repertuar teatru miejskłaga : 

Czwartak: 2X9=5. 

Piątek: „Mąż męczennika. 

Sobota: „Sposób na żony* Z. Przybylskiego. 

Niedziela godz. 8 pop.: „Dom otwarty“ (cany zni- 
żone do połowy). 

Niedziela godz. 7 wiecz.= „Sposób ma żony”. 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec". 


MY DAŁA przetłuszczona taaletowa 
e Ej (w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
Philodermine 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
idealnie usuwają szarstkość skóry 
| zapobiegają pękaniu. 
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Polecając się łaskawym względom %anownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


pod firmą: 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW s 


O : 
Sejm krajowy. 

Lwów. Na dzìsiejszem posiedzenin przedtożono 
dodatkowe sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyj nauczycieli | nauczycielek, 
tndzteż wdów po nauczycielach © poliezenie w 
drodze łaski lat służby do emerytury, przyznanie 
pensyi wdowiej, do dodatków pięcioletnich i t. p. 
(Sprawozdawea poseł Weresrczyński) odesłano do 
komisyi szkolnej. 

Pos. Styła uzassdniał awój wniosek w spra- 
wie zmiany niektórych postanowień ustawy budo- 
wlanej dla wsi. Wnioskodawca podniósł, że obe- 
cna ustawa budowlana dla wai powoduje nieobli- 
czslne szkody dla mieszkańców. Chodzi głównie 
o postanowienie w sprawie stawiania demów w od- 
ległości 5 metrów od granicy sąsiada, Należałoby 
zmienić również przepis w sprawie oddalenia sto- 
doły od budynków mieszkalnych. Wniosek ode- 
słano do komisyi administracyjnej. 

Zniasienia obszarów dworskich. 

Poseł Bojko domagając się reformy gminnej 
i zniesienia obszarów dworskich, zaznaczył, że 
sprawy te od 40 już prawie lat posłowie różnych 
stronnictw poruszali. Te sprawę poruszył śp. Po- 
tocki, który o rozdziale gmin od obszarów dwor- 
skich wyraził się, że nie należy odcinać głowy 
od tułowia. Zmiany ustawy domagał się poseł Zy- 
blikiewice i wielu innych posłów. Wszystkie te 
wysiłki pozostały bez skutka. Mowea ma nadzia- 
ję, że w obeenych warankach tak lekko nie przej- 
dzie się do porządku dziennego nad tą sprawą, 
która wymaga wprawdzie wielkteh ofiar, lecz dla 
której nie powinni ofiar szczędzić miłnjący kraj 
obywatele. Niech w czynie znajdą zastosowania 
słowa poety: Z polszą „szlachtą, polski lod. Pa 
prawej stronie Isby daje się słyszeć hasło: Wiel- 
cy i mali rolniey łączcie się. Od pewnego czman 
uczuwamy potrzebę zgody, lecz chcemy okazać 
czynem, ża czy wieley czy mali rolnicy mnazą 
żyć ze sobą w zgodzie. Wezwani do wspólnej zgo- 
dy edpowiedzieliśómy wezwaniu marszałka do za- 
jęcia się reformą gminną, aby nie było podej- 
rzeń. 

Wniosek odesłano do komisyi gminnej. 

Pos. Andrzej Lubomirski motywował wnio- 
sek swój w sprawie rozdziału autonomicznego po- 
wiatn łańenckiego na dwa powiaty. 

Następnie załatwiono szereg drobniejszych spraw 
i przyjęto bee dyskusyi (referent p. Głąhiński) 
samknięcia rachunków faundussn krajowego sza lata 
1906 i 1907. 

Por. Lewakaowski podniósł, że Rady szkol- 
ne ckręgowe przy konkureneyi szkolnej czynią u- 
dział gmin w kosztach przedmiotem targn nia 
przestrsegając ustawowo ustalonego maximum 120 
proc. Skutkiem tego świadezenia gmin na bndo- 
wę szkół dochodzą do 200 i 300 proc. Nadto Ra- 
dy szkolne okręgowa czynią wielkie trudności przy 
ustalanin pojęcia „wydatki nadewyczejne*. 

M Posiedzenie trwa dalej. 


'Telegramy „Nowin“. 
Olstrakcya Niemców w Sejmie czeskim, 


Praga. W Sejmie czeskim były dzisiaj gale- 
rya i loże przepełnione. — Posłowie zebrali się 
w bardzo licznym komplecie. — Przed gmachem 
sejmowym zebrały się tłumy publiczności. W po- 
siedzeniu brali także udział ministrowie Fiedler 
i Prade. 

Marszałek zarządził odczytania wpływów, po- 
czem zabrał głos pos. Pergelt dla wygłoszenia 
protestu. Doniósł on, że już na początkowem wie- 
czarnem posiedzeniu oświadczył, iż on i posłowie 
niemieczy uważają to posiedzenie wieczorne za 
nielegalne, z tego też powodu uważają oni także 
za nieważną enuncyacyę marszałka, że dzisiaj ma 
się odbyć posiedzenie. 

Mowca konstatuje to dlatego, ponieważ będzie 
uważał wazystko co zaszło i zajdzie na delelej- 
szem posiedzenin za nieważne. Protest ten wnie- 
sie mowca pisemnie na następnem posiedzeniu. 

Pos, Svehlar zabrawsey głos zgłosił kontr- 
protest, podnosząc, że szerokie masy ludności o- 
czeknją od Sejmu załatwienia ważnych spraw. 

(Posiedzenie trwa dalej). 


. . 
Epidemia cholery. 

Warszawa. Obecnie w szpitalu św. Stanisława 
w oddziale dla cholerycznych znajdują się trzy 
osoby, które zachorowały wśród objawów cholery. 

Łódź. Zachorowały tu trzy osoby wśród obja- 
wów cholery. 

Petershurg. Od onegdaj południa do wczoraj 
godz. 12 w południe stwierdzono tn 222 nowych 
wypadków cholery, z tego 98 e wynikiem śmier- 
telnym. — Ogólna liczba słabych wynosi obecnie 
1883. 


Cholera w Pradze. 
Fraga. Dnia 24 b. m. przybył tn z Petershar- 
ga kupiec Świnowski i zachorował wśród objawów 


„4 swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegaucyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkizga rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręczące za ich trwa- 
łość 1i po cenach możliwie zrzystępnych. 


cholery. Umieszczono go w szpitalu i odosobniona. 
Badania lekarskie potwierdziły cholerę. 
Niezawisłość Bułgaryl. 

Sofa. Rezerwowi jenerałowia Marynow i Zon- 
czew wydali odezwę, wzywającą do utworzenia wa 
wszystkich miastach komitetów, propagujących me- 
zawisłość Bułgaryi. 

Mohillzacya w Turcyl? Z Saloniki donosrą,fże 
tureckie ministerstwo wojny poleciło, aby trzeci 
korpus armii gotów był do mobillzacy! w prze- 
ciągn 24 godzin. 


ZE ŚWIATA. 


Zamach ohłąkanago robotnika polskiego w Wie- 
dniu. Niejaki Józef Owtkliński, 23-letni ślnegre, 
urodzony w Podgórzu, strzelił w poniedziałek na 
Ringstrasse, tuż koło parlamentu, bez żadnego 
powodn kilkakrotnie z rewolweru do dwóch pree- 
chodzących pań i lekko jedną z nich zranił w ra- 
mię. Nauczycielki, panny Froschenauer i Tite 
przechodziły przez Ringstrasse, kłedy nagle uj- 
rsały przed parlamentem młodego człowieka, któ- 
ry » oddalenia 10 kroków wymierzył ku nim re- 
wolwer. Poczęły obie nciekać ; za nciekającemi 
dał ów młodzieniec dwa strzały. Panna Frasche- 
nauer upadła z przestrachn; trzeci strzał zranił 
pannę Tite lekko w ramię. 

Sprawea dał się spokojnie aresztować. Jest 
zdzje się obłąkany. W komisaryacie policyi se- 
znał on, że pracował w Wiedniu w fabryce ram, 
od dwóch miesięcy niema zajęcia i otrzymuje 
tylko wsparcie od „Związku metalowców*. Matka 
żyje w Krakowie. Ojciec był maszynistą 1 umarł 
przed 12 laty, pozostawiając dom na Grzegóre: 
kach, który matka sprzedała za 3000 kor. Ponie- 
waż nie jest on jeszcze pełnoletnim, złożono dla 
niego pieniądze do depozytu sądawego. Ponieważ 
także dla małoletności nie mógł się ożenić, nabył 
przekonania, że kobiety są winne jego „nieszezę- 
ścin*, kupił więc rewolwer i postanowił zemścić 
się na plerwszych spotkanych na nlicy kobietach, 

Nasze dzlaci. 

Pani Anna tłómaczy 
synkowi: 

— Widelsz Kaztnnin! wszystkie te piękne je- 
dwabie, z których robi się nbrania, dostarcza nam 
takt mały, niepozorny robaczek! A wiesz ty, jak 
się ten robaczek nazywa ? 

— Wiem mamusia! — odpowiada z powagą 
malec — tataśl... 


swemu  pięcioletniemu 


NADESŁANE. 
za które Redakcyu mle blerza adpowladzialności. 


Światłą głowę, silne nerwy i zdrowy sen mamy, od- 
kąd używamy roślinnego fuidu Fellera z marką „Elsa- 
Finid” ; gdyż on uśmierza boleści, ożywia nerwy, wzmacnia 
siły, wzbudza apetyt i orzeźwia. Próbny tuzin flaszek 5 ko- 
ron franko. My nie snamy żadnych boleści żołądkowych, 
trudności w trawieniu, ani obstrukcyi, odkąd używamy 
Fellera rąbarbarowych pigułek przeczyszczejących z marką 
„Klsapiłler*. 6 pudełek 4 korony franko. Prawdziwa wysyła 
È. V. Feller w Stublcy, Elaaplatz Nr. 186 (Kraacya). 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowej * 


w Krakowie, ul. Mikałajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od majskromniejazych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane dn wynajęcia i sprzedania. 


a 


Lekarskie powagi unają zgodnie 


BACTOFORM| 


płynny we flnszkach i gole stały za najlepszy 1 najtańszy 
środek antyseptyczny dezynfekcyjny, nieszkodliwy i o 
przyjemnym zapachu. Jedyny środek na zapobieganie cho- 
tobom epidemiocrnym. W wypadkach ezkarlatyny, cholery 
i innych chorób lafekcyjnych nie powinno Bactoformu bra- 
kować na żadnym stole a to w celach antiseptycznych ; 
kilka kropli, wpuseczonych do wody, wystarcza, 

Do nabycia w aptekach i drogueryach. 

Bacznańć szanowni państwo! Stwierdzam, że z „Racte- 
formu“ jestem bardzo zadowolony; specymlnie tubki bacto- 
formowe są dla nas, lekarzy, doskonałem urządzeniem. Uży- 
wałem „Bactoformn* przy 

szkarlatynie 
ipfwenzie i przy tak częstych dzisiaj chorobach na tle prza- 
ziębienia, a zawsze z najlepszym skutkiem, 
Z wysokiem poważaniem 
Dr Józef Pórner, lekarz miejski, 
emerytowany asystent w ©. k, azpitaln im, Mabiety 
w Wiedniu, 


Dr S. Kwiatkowski 


powrócił 
i ordynnje jak dawniej 
ni. Długa 15. Telef. 801. 


Z powodu taniego i znacznego zakupna ziarna kakaowego — ceny cukrów zniżone. 
czekoladek i pomadek w kartonia koron 2:20 — 


2:40. — Y/, kgr. czekoladek samych doborawych karon 3700. — '/ kgr. czekoladek pralinek samych kor. 2'60. 


JAN MICHALIK, Fabryka czekolady i kakao, Ulica Floryańska I. 45, Telefon 466, 


u męskiego, damskiego i dla dzieci 


'/, kgr. czekoladek i pomadek w ozdobnym kartonie 


Reumatytzne 
podagryczne bóle, kłósie w bok, bèt 
stawów ni 


ranco. wysyła 
bicy, Elsaplatz 


Kogan Katolicka 


fra Władysława Miłkowskiago 
w Krakowia, al. św. Jawa €, (Hotel 
Saski). Tolefon Ne. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne 
oddziały 


1:0 SZTUKI 


w których ma na sprzedaż obrazy 
elejne, akwarele, oryginały mako- 
mitych artystów naszych i obcych. 


2-0 Starożytności 


«hejmnjęcy meble stylowe, broń staro- 
żytną, sekto, porcelanę polską (Korzec 
Baranówka), a także obcą (Sevres, 
Masky, staro-wiedeńską i angieli 
Wegwood'y), miniatury, sztychy am- 
pielskie i francnskia, bronzy, negal 
i zegarki, majoliki, emalia, przed- 
mioty re złota, srebra it. p. oraz 
monety i medale polskie. 
Przyjmuje w kamla | kupuja chętala 
wszystko, oo się odnosi da tych 
działów, G88e 


Drobne Ogłoszenia 
s 
po 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
a 
1. Warr je 
TGAWIGC $ Soie zamówienia 


nawe, peyrawia zły krój, roporuje 
©yici i prasuje pe cenach konku- 
1emogjnych Jan Wieczyński 

14a Krowoderska 1. 48 (sklep). 


Poszukiwane. 


Czeladników enan sara 


firmu Tadeusz Węglarski, Rynek gl. 
19 (dom Wnego Wanzla). 1091 


Potrzebni 


praktykant ipanna 


perządnogm prowadzenie się, pilność, 
pracowita, rzetalność wymagana 
Qglasi: sią w drogneryi poł „Ćser- 
aym psom” Tarnów, Wałowa | 24 
ŻE 
mamę GO SZYCB petrzebna zaraz 
BRDY da zakładu uipicorsko-de- 


Xoracyjnego St. Iqlloklega, Kraków, 
Sławkowska 10 (sklep. 1118 


IJS. 
ib [LO 
Józefa Kuleszy 


naprzeciw comentarte m 
osiada 
wych 


m Krmkowia, 
wielki wybór go 


[odotnapniako 


najlepszych cukrów 
denerawych 


== 


Samych ozekóladak nadziewa- 
nych orta! 1 masaml 


K 2 1120 


poleca fabryka wyrebéw 
cukierniczych 


J. Sióraowtowskiigo 


w KRAKOWIE, ul. Braska. 


C. k. rządowa uprawniany 


Zakład wojskowonankony 


waorytownzcgć A. Korobargara 
i K Masobeaiege 


praygotownja do wsnalkich egwami- 
nów wojskowych, orax prywatystów 
do wazelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwssorzędny pernycnat 
takže dla uozniów śxkół dradniah. 


egzaminu inteligencyjnego 
oraz da e 
egzaminu kadeckiego 
rozpoczynają się 
dnia I Września. 


Tamże Biuro Informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych 


ENIK AKE ME AE AE 
, proszę zażądać 
; darma i optatale 
polski cenik zawierają, 
x ay 3000 rya. dabrych i 
KY tanich zegarków, przed- 
= miodów zirtych i ebr 
HANNS KONRAD 
t k nadworny dostkwca 
w Briix L 1391 (Czachy). 
Prawda aswajosraki 


mój bogaty ilustrowany 
Plarwaza Futryka zegarków 
toni 
Raskopi A. rem. miesa a . HKO 


uzdelnione w krawieczy- | 2egestroweny Adler Boskopf" w 

Pany Świe oraz dzleważynka da |i Gel SE taasi E p 

muki potrzebna zaras ul. Walaka 21 | Smwdelyy stebrzy Bancptonr K ei 

1 p. ofiyny. 1126 | gosBe ao. Znirma dozwolona sat 

pianiądee u powrotert Th 

DzlEWCZĘ Siepowya mani | Entog Appt Uon Gr. Jana 
epawyah, znajdzi. x 

Salon „ATS“ i El.sze piętra 


aniejace zaraz. Handal papieru, i ra- 
ków, Slenna LI. 1184 


ae 

Do więkswcgo składu maszyn do 

zycia potzsebny jest zawodowo 
wykształcony 


4 TZ Ni > 
MECHANIK 
Oferty uwzględnione będą li tylko 

Prawdziwie uzdolnionych. 
Zgłonania poż F. R. 108 poste-rant. 
Kraków. 1186 


mleka do zakupna 
Poszukuję więkacej lab mniej- 
gej ilości. Szymon Frinch, Grzegórzki 
i 112. 1187 


a 

ułoactwzaca nauczycielka mu- 
4ityńówana szyki, — ucrenica 
lerwBaorząiny oh prefesorów, udziela 
lekcyi gry na fortapianie pa cenach 
preyaujpuych. Wiedomońć ul. Filipa 
Liśip 


Po wynajęcia. 
na biuro lub inny pree- 


Skle mysłowy interes, Tamże 
otrzoðna służąca umiejąca gotować. 
gonić się od 9—11 popoł. od 8—7 

Radziwiłłowska 21 (n właściciela). 


1134 
pokoik jedynczego ma 3 tygo- 


godnie. Cena pod J, @. nl. Pawia 2, 
parter. 1145 


maty. schludny dla po- 


Do sprzedania. 


Skle towarów mieszanych, ta- 
p nio do sprzedania, g% po- 
wadu słakorci właściciela. Wiado- 
mość: ul, Zwierzyniecka 17. 1140 


iiie aeei i EJ 
|>©0©0>Q000>00%0 
15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 
poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym ea- 
rządem Ciastka po 6 hal. — 
Pomadki 4, klg.. kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 
Y kig. kor. 1—. 648 


SepOOR2O1 
Wyborna 'roszkowa 
wę Hebała urak 
Wytorna KAWA CEYLON 

u kilo I Kor, 72 hal. 

w bandi J. Fiexły w Podgórzu. 
5 kilo wysyła opłacone. 1100 


Q 


æ 
0 43 €:4>© €«'€>€><> 


Wydawca: Lneyna zazep. 


Stala wystawa dzieł sztuki, otwarta 
aadzieanie, nie wyłączając świąt i 
i niedziel od g. 10—1 1 2—5, orar 
sprzedaż rześb i obrazów najznaka- 


| CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotogradi 
plastycznej 
w Krakawie, ni. Fiarysńska 
1. 4, parter. 1001 
3! Przedstawia codziennie 
E| Widoki wkolarach naturalnych. 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najnowsza regulatory szkieł fè 
odpowiednio do swroku i re f= 
gulatory do światła! 
|Bygien. cocpszomnie szkieł ' 
[100] Watap 16 oeztów. 


poar] 
Nowa rze! nla 


sakien męskich 
przy ni. Włelepela I. 18 


Piotr Klaja 


. krawiec męski. 1081 
Wykonywa najsumienniej kosty 
umy męskie padłag najnowszoj 
paryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader ni- 
skich cenach, jak również przyj: 
muje zamówienia na ubrania z 
powierz”nych sable materyałów. 


npałows, sągowa I gałęzie po 
zniżonych cenach sprzedaje: 
Zarzad lasów, WOLA 
Justowska. 1041 


Pracownia tapicerska 


r. Kapliskiego 


Kraków, pl. Matejki i. 5. 


Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakren tapicerstwa, wchodząca 
po mużliwie niskich cenach. 

1047 


aj Kotel Polski | 


w Krakawle ul. Floryańska 42 

(chok Bramy Floryańskiaj) 

LO pokoja dla „ps 1ych 
å 


pomników a piaskowa. | 
ftu 1 ma 


l. Stachowskiego 15, 
Krew Wilia Wanda“ H = 


Ki whos nebronić się od cholery, 
Ô tyfusu, szkariatysy i isnych 
makańnych chorób niechaj watych- 
mii patrzy się w enany w awych 
drodek denynfekcyjne-anty- 


ast 
skutkach 


a przyjemnej woni, 8; 
kie bakcyla, a wyprzadzająsy do 
tyohcaanewa wytwory jaki. 
raea dom handlowy Mag. | 
wekil & F. Szezerski, 


Nowe kursa wstępna i główne da | kraki 


Karmelki słedowe, 


nadziewane, dłaglo w paplerkach 
(wyrób włarzy) poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, mi. Słaga (2. 


ulica Fleryańska 2. Hotel 
Drazdeżki. 1095 


mj 
Kar. 146, 160, 200, 740 
1 280 


Kor. ma funt wyśmienitej 

sF Palenej KAWY W 

na spasyalnych aparatach co dzień 

świeżej poles handel k'lonialny i 
Wielka palarnia kawy 

H. lurkiewicz, — Kraków — 

Szewska 22. us 


Oe 
Winogrona kuracyjne, 


najlepszej jakości, słodkie. codriarnie 
wek PET 5 klg. Korom 245, 
Wina biste | ozerwnem z 1904 riku, ' 
maturalne ń kig. * 4'j, tra franco 
4 Kor. Wysyłka kolejowa 34 titri 

koron 28 —. tij 
L. Altneu, Veraecz 10 Ungarn. i 


| 


Do egzaminu z rachunkowości | 
panstwowaj | hbuchalteryi ka- 
plecklaj (pojed. | podwójne]) 


prey potowaje 


kwieskowsny o k. utrędnik rachan- 
kowy skarbowy, Zwiąsk. i mdawy 
Instrnter Stow. zarebkowych i gespo- 


| rodak: 


Zminana lokalin. 
soa Fabryka stor | talary! 


Wiaiysawa Pydziwiatra, 


została przanlesióną a ul. Zwiersy- 
nieskiej |. 8 do Dębnik ul. Kolun 
'szki |. 15 Dy naprzeciw kaplicnki. 
Dla lepszej dog P. T. Pu 

czności przyjmnje zamówienia Rolm 
i Bp. 7 poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Fabryka lin kenepayek 


i drucianych 
oraz wsmełkich wyroków po 
wroźniczych w Dębnikaeh 
L 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryscki l. 8 
Józefa Wałkowińskiego 
dostawcy ©. k Salin. 797 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 
„BZptilii Dzienników 
i OZ850ISM 


Mikołajska |. 6, I p. 


Watęp 20 kalerzy, abonament 
mies, 3 Kor, akadem, 2 Kor. 
106: 


Restauracya 


Wojciecha WOŹNIAKA 


Kraków, Fleryańska 19, (naprzeciw hotelu „pod Różą”) 
wydaje obiady z 1-ech dań 


po Kor. 1:49 


przyjmnje również abonament miesięczny na śniadania obiady i kolacye. 


Piwo pilzneńskie z browaru mioszczańskiego marki BB, 
i okocimskie na szklanki. 


Kuchnia prowadzona wa własnym zarządzie, 


Gackne gabinety na zebranie. 


119 


Lakal atwarty do godziny 2-glej w nacy. 


Stewarzyszenie 


SAMOPONODY 


w obdłużeniu 
„ALLIAGE“ 


era swą filię w Krakowie. 


PALARNIA KAWY 


„pwn, 


poleca częściawa 
1 hurtownia 
wylierowe gaturii 
Ramy palenej 
najnowszym 
inajlepazsm zna. 


M. JAWORNICKI. 


| Zakład pogrzebowy | 
e 


odznaczony krzyżem zasługi 


: Stanisa PRZNAŁOWICZ, Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ml. św. Temasza |. 4, 


tuż przy placa Szózepańskim 
Telefea Kr. 381, 
Filla: allsa Kegaralka |. 6, 


kupuj 


TUTKI 


Paschalskieqo. 


200 tuzinów inianych prześcieradeł hoz 8790. 


Każde pojedyncze prześcieradło 150 om. szero! 

tkane z majlepszega inu kosztuje 2 Kor. 85 ial. Z prześcierndeł 

takiej samej jakości, których dłngość jednak wynosi 925 em. 

kosztuje sztnka 2 K. 70 b. i najmniejsza zamówienia po © prze- 
ścieradeł wysyła wię za pobraniem. 

Baczność! Firma, za towar, który się nie podoha, natychmiast 
zwraca pieniądze odwrotną pocztą 


Fabryka płócien Inianych J. Krans 
Nuchod-Czechy. 1084 


je a 2 m dłagie, 


PIERWSZOKZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska |. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia alezatażnych dalska Idące natępotwa, 1 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Newin“, Jedno 
słowa kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalność : 1008 
Płaseczyki, żakiety, sukienki, nbranka ete. 


Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


Dauerbrand „METEOR“ 


Z powadu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkół itp. 


Wyłączna sprzedaż 


! W. Halski, Sukiennice 21. 


| Cenniki na żądanie. ga 


Ważna wiadomość 
ila chcacych osiedlić NJ na roli W Brazylii 


Kto chee jechać z rodziną do Brazylii dla ostedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglugi bilet 
wolnej jazdy przez morse dla siebie | dla oalej rodzi- 
ny. Przed wyjazdom rasięgnąć należy rady Tawarzy- 
stwa „Opatraność* w Krakowie, lub w filiach Towa- 
Jzystwa w Oświęcimiu i Jarosławin. 
Towarzystwo ma w Brasyili swoich uraędników i zaj. 
muje się losem wychodźców na miejscn. Nie dać się 
wlęc kałamucić pekątnym ajentam, którsy nie zunją 
sami krajn, do którego ludzi wysyłają i fałszywie 
luformują wyehodźców, narażając ich na straty | sa- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba miet najmniej 
30 koron od osoby dorosłoj. Przed wyjazdem być 
a doktorn, dla stwierdzenia, czy nle zachodzi wypadek 
choroby ocen. 
Towarzystwe opieki nad wychadźcami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 1079 


od najskrem- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niakieh 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańska 36, I p. | 


